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\kescłych Świąt

„Mawiaj do siebie zawsze: w szysiho  jest m ożliw e  
—  ja mogę stać się wszysthiem, co budzi mój podziw. 
Mogę zostać pisarzem , artystą, wynalazcą , mówcą; mogę  
się zrobić jah chcę, pięhnym , gibhiml zdrow ym  i szczęśli-  
wym. A wtedy staną przed  tobą otworem drzwi do niewi­
dzialnej świątyni wnętrza ducha. Twoje „nie m ogę” było 
ta zaporąJ która cię odgradzała od ciebie samego  \

„Żywić nadzieję w brew  wszelkiej nadziei” jest 
wielką mądrością; a mądrość tę osiągać umiała dotych­
czas jedna tylko miłość.”

PRBNTICE MULFORD.
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M Ł O D Z I E Ż
„Komu dokuczy atmosfera obe- wszystkie zmieniły się powagi, auto-

cnych czasów — niech idzie mię- ry te t  religji nie zmienił fię, nie pod-
dz.y młudiei* — radzi na łamacb dał się burzy. Dziwną baśnią z o d
„Kutjera Poznańskiego* ks. Jozef  ległych czasów wydaje się ów stan
Prądzyński , zapewniając że poznanie młodego pokolenia z przed dziesia-
świata młodzieży polskiej otworzy tek lat,, gdy Marx był  mu bliższy
przed obserwatorem nowe horyzonty, i zrnzumialszy, aniżeli ewangeija.

brze tepk tśÓw it Jc zńał, piś ' £  f ’n t  Ś .  lad-mość kafolio' . pogłę’na i ię 
jn w młodzieży stale, coraz więcej na ­

piera rumieńca i krzepy.  Młode po 
„Potężny czar wywiera na mło- kolenie objawia w stosunku do

dzież doby obecnej religja — mó- Kośoioła rosnące przyw.azanie i zro
wiąc ściśle — religja katolicka, zumienie jego posłannictwa. Z tego
Wśród gwałtownych rewolucji i wyrasta i dojrzewa pragnienie czy-
przyśpieszonych ewolucji, gdy nu katolickiego


